Poezja na co dzień, czyli liryka w obiegu…

W dobie coraz bardziej obniżającego się poziomu czytelnictwa, a tym bardziej zanikającego zainteresowania poezją – uznałem, że należy podjąć działania w celu włączenia słowa poetyckiego do obiegu życia szkolnego.                                                                       

         Na początku, z całej rzeszy wybitnych poetów i ich dorobku poetyckiego, postanowiłem wyłuskać tych, których chciałem przypomnieć w pierwszej kolejności;  podczas tej swoistej selekcji miałem tylko jedno założenie, a mianowicie  chciałem zaprezentować takie utwory liryczne, które nie znajdują się w programie nauczania, a tym samym nie są szerzej znane młodzieży. 

Samego wyboru dokonałem dość szybko – według własnego gustu czytelniczego – usiadłem nad kartką i przywołałem z pamięci te wiersze, które w niej pozostały...  Jednak nadal było ich zbyt wiele, więc ustaliłem dodatkowe kryterium wyboru – muzyczne, otóż pierwszeństwo na mojej liście miały odtąd te teksty poetyckie, do których została skomponowana muzyka. Uznałem bowiem, że oprawa muzyczno – wokalna stwarza dodatkową szansę ku temu, aby wiersze utrwaliły się w pamięci uczniów. Ostatecznie wybrałem, między innymi: „Posłanie do nadwrażliwych” Kazimierza Dąbrowskiego, „Korowód” Leszka Aleksandra Moczulskiego, „Świecie nasz” Marka Grechuty, „Jednego serca” Adama Asnyka, „Świat w obłokach” Ryszarda Krynickiego, „Życie to jest teatr” Edwarda Stachury, „Na jednym rymie” Rafała Wojaczka, „Zaproście mnie do stołu” Włodzimierza Szymanowicza, „Gdziekolwiek” Jana Zycha, „Prośbę” Zbigniewa Herberta, „Skoro już musisz krzyczeć, rób to cicho” Stanisława Barańczaka, „Rozkład jazdy” Tymoteusza Karpowicza, „List do ludożerców” Tadeusza Różewicza, itd.                     

Niekoniecznie wiersze te były prezentowane w takiej kolejności, ale ułożyłem je w ten sposób, gdyż pierwszych 10 pozycji poetyckich istnieje                     w wersji śpiewanej – i w tym przypadku starałem się, aby przez tydzień                         (gdy dany utwór wraz z biografią jego autora widniał na wystawie) był on na jednej z przerw prezentowany przez radiowęzeł szkolny. Wszystkie te działania posłużyły mi do przywrócenia poezji właściwego jej miejsca, to jest oczu i uszu młodego człowieka. Starałem się w ten sposób wpłynąć na kształtowanie jego wrażliwości na piękno słowa poetyckiego, mogącej stać się początkiem zainteresowań czytelniczo – muzycznych (np. piosenką poetycką). 

Myślę, że jest to interesująca propozycja dla osób kochających poezję; mogących tym samym podzielić się ze społecznością szkolną utworami bliskimi ich sercu. 

Realizacja tego projektu przyniosła też inne korzyści – stała się bowiem punktem wyjścia do dyskusji między nauczycielami, przede wszystkim języka polskiego, ale nie tylko, na temat znaczenia poezji i jej miejsca w dzisiejszym świecie. Jednocześnie była przyczynkiem do wymiany wzajemnych fascynacji poetyckich.

Dzięki temu projektowi, ujawniło się też kilkoro uczniów piszących wiersze, gdyż do wystaw promujących poezję zawsze dołączałem ogłoszenie, zachęcające do zgłaszania się osób lubiących czytać lirykę, albo też piszących. Osoby, które (w odpowiedzi na nie) zechciały przyjść do biblioteki i odnieść się do moich propozycji poetyckich – starałem się zachęcić do współtworzenia projektu. Pytałem je też, czy mają swoich ulubionych poetów? Jakie utwory są dla nich najważniejsze, czy też zapadły im szczególnie w pamięci? Proponowałem, aby wydrukowali takie wiersze wraz ze zdjęciami i notkami biograficznymi autorów, a umożliwię im zaprezentowanie tego obszaru świata poetyckiego, który do nich przemawia najmocniej, ale jak dotąd nikt się na to nie zdobył...

Wielokrotnie do prezentowanych wierszy dodawałem też kserokopie okładek tomików poetyckich promowanego poety (o ile miałem takowe w zbiorach). Wpłynęło to na zwiększenie zainteresowania poezją, a tym samym podniesienie poziomu czytelnictwa w ogóle. Uczniowie, którym spodobał się prezentowany wiersz, bardzo często przychodzili do biblioteki, pytali o tomiki, chcąc lepiej poznać dorobek literacki danego twórcy.

Niniejszym zachęcam do przeprowadzenia tego projektu. Na początku wystarczy usiąść nad białą kartką papieru i przywołać z pamięci tych poetów i te wiersze, które utrwaliły się w naszej pamięci na zawsze… Następnie warto zajrzeć do internetu, gdzie bez problemu odnajdziemy utwory poetyckie, zdjęcia poetów i wiele innych materiałów, którymi możemy przykuć uwagę ucznia. Cel uświęca środki, a  w tym przypadku jest on jak najbardziej szlachetny: włączyć słowo poetyckie do obiegu szkolnego i uwrażliwić na nie bliźniego.
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